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W Zakopanym już ~njeg. 
ORCAN KOMJT. ZARŁADOWECO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ, ZARZĄDU Dlatego warto zazdro~cić kcL 
ZM'.-JlADY ZAJlł.AtOWU l DYREKCJI 7 AKł:.ADOW METALOWYCH IID. Cea, Waltera-Radom A.M .• którll już teraz upaja $Ił 

Bok 111 Sroda, 30 lbtopada 1955 r. 

II 1II1E.lSCE 
we współzawodnictwie międzyzakładowym 
poważnym sukcesem 

l\r 7 (89) 
•. białym uale'ństwem". 

Obli tlllko obeszło się bez gip­
su ... 

D1aCZf'go lak opleazal 7 ••• - -
loworodkl leż life lubią 
cz.kat .a... ,ieliądzl 

w myśl obowiązujących pne 
dukcji gl(lbdnej w 112,2 proc. pisów członkowie Związków Za­
Na zt planowany wskaźnik obn';: wodowych opłacający regular­
ki kosztów właf>nyrh (11,5 proc.) r.ie od trzech lat składki maj .. 

Kilka dni temu dokonano pod- mował tow. Damentko, we wsp6ł wykonan.:> 14 proc. prawo do zasiłku rOdzinnego ... 
wmowania wyników współzaw() zawodnictwie w skC!li krajowej Nie trzeba chyba dodawać tytułu urodzenia się dzieck!L 
dnictwa międzywydziałowego. zajęliśmy .7a III kwartał II miej że cyfry ~e mówią same za sie- Wydawać by się mogło, że za-
I tym ra7.em pierwsze m iejsce sce. bie. siłek ten jest wypIarany w cią-
ujął wydział TP-2. Braki obni- Sukces ttn wyraźnie m6wi, że Jak już powiedzieliśmy, osiąg gu niedługiego okresu po uro-
łono tu o 2,09 proc., zaś koszty załoga nasz.a w pełni rozumie nięcia te były możliwe dzięki dzeniu się dziecka, najWyżej w 
własne o 22,6 proc. cele i zadania jakie jej posta- ofiarności naszej załogi. Dlatego ciągu czternastu dni, bo przeciei 

Sukces t('n bynajmniej: nie wiono do wykonania. też tą drogą składamy jej serde pieniądze te potrzebne 61ł 
POwstał z przypadku. Na wy- Tak wi~c w HI kwartale wy- czne gratulacje i życzymy dal- właśnie na różne wydatki 
dziale TP-2 wyraźnie widać konaliśmy plan produkcj i towa- SZych sukcesów, związanie z tym faktem. 
kOlektywną pracę aktywu partyj rowej w 1i)5,<i proc. a plan pro- (g) W praktyce jednak jest inaczej. 
Ilego, związkowego i młodzieżo- .--~-----------"""------------ Na załatwienie wniosku czekaj/l 
wego z kierownictwem. Jest tu Mama cher, a Basta nie.. pracownicy do trzech miesięcy_ 
także nalełycie zorganizowana Tow. Saraniecka - lIkarbnik 
kontrola \\')konania podejmowa d· · h·· h d· h Rady Zakładowej Uumaczy, to 
Ilia zobowi~zań. Zresztą nawia- Reportaz· O IleClaC I IC f O zlcac faktem opieszałego zała~wiania 
aem mówil) ~', na nic by się zdała przez Zarząd Okręgowy w Skal' 
kontrola, ędyby zobowiązania żysku. 
Ilie były ·.vykonywane. W grę Brak kilkanastu minut do go- pcha wózek z dzieckiem lub pro Coś tu jest jednak nie w po-
wchodzi 'u uświadomienie ora- dz.iny siódmej. Długim sznurem wadzi swą pociechę za rączkę· rządku. 'Nasza Rada Zakładowa 
cownik6w. Na wydziale TP-2, winna dopilnować, aby upraw-
każdy pra~ownik docenia wła- nienia pracownicze były w ter-
łciwie rolę współzawodnictwa, minie realizowane. , 
rozumie i~ jest to jedyna dro- (łJed.) 
tra pro~:: d7.ąca do podniesienia 
.topy życiowej mas pracujących. 
Na zajęcie pIerwszego miejsca 
wpłynął t.akże fakt, że wydział 
TP-2 szeroko stosuje nowe me­
tody pracy. Możemy tam spotkać 
robotników pracujących metodą 
2:andarowej, Korabie1nikowej, 
Saja i wielu innych. 

Jak więc z tego widać - wy­
niki wsp~łzawodnictwa ~?g~ 
"yć zaWSle pomyślne, Jezeli 
właściwie, przy od~ob.inie do~­
rych chęd zorganIzuJemy soble 
pracę. A wydział TP-2, jest właś 
Ilie tego Plzykładem. . 

Drugie miejsce zajął wydzlf.l 
!'M-l zaś trzecie wydział TP-IO. 

, --<>00--
Poważny sukces odniosł ostat­

ało nasz z~ad. Jak nas poinfor 

ciągną do zakładu mężczyźn; i 
kobiety. Tu ówdzie matka 

Pr%.,l&la~ IJO~"., ,.aś'a~OłVa";tI 

ZMP-owcg wgdz. TP-6 
podjęli cenne zobowiązani~ 
na cześć swojej konferenCjI 

W dniach 26 i 27 listopada br. 
edbyła się w Kielcach V Statu­
towa Konferencja Sprawozdaw­
CZo-Wyborcza ZMP. 
Młodzież naszego zakładu nie 

Eapomniała o tym wydarzeni';1 i 
podjęła wiele cennych zobowlą­
Eań które wiążą się jednocześ­
nie 'z przedtt!l'Ininową realiz!łcją 
~tatniego ;oku planu 6-letmego. 

Na naj7.nększą uwagę zasługu 
'Ił niewątpliwie młodzieżowcy 
• wydziału TP-6. Z inicjatywą 

uczczenia Koni~rencji wystąpiła 
brygada młodzieżcwo-sportowa 
kol. Stani3ława Mariańskiego, 
która postanowiła zdjąć czas ~a 
4 swoich operacjach z 49 godzm 
na 4020 gMin (na 100 sztuk). 

W przelic7.eniu na roboczo-go­
dziny da to ;m w jednym tyl~o 
miesiącu I,~O roboczo-godzm 
oszczędności, czyli 1682 zł. 
Przykłan bryg dy Stanisława 

Mariański~60 jest godny naśla­
dowania. 

Józef SieczkotDski koTesp . 

Niejeden ze spieszących mruC'Z7 
pod nosem. 

- Biedne maleństwa, Tak ra­
no muszą się zrywać z łóżek i>':> 
to, by 8 godzin spędzić pod opie 
ką obcych ludzI. 

Czy naprawdę biedne maleń­
stwa? Czy naprawdę wśród 
obcych? 

Ale niech mówią fakty ... 
--<>00--

Mamom się ~p:eszy. Pośpiesz­
ny pocałunek wydśnięty na ru­
mianej buzi dziecka, trzask 
drzwi i... mamy niema. Lecz oto 
cJziecko wpada \V objęcia sw~j 
c,piekunKi. Obolę nie czy je'it 
nią IRENA SZCZEPAŃSKA, 
KATAR~YNA KRYSIAK czy 
też MARIA SKROBOT. Wszy­
stkie n3 równi są kochane przez 
swych wychow"nków. 

Rozpoczyna .. ię dzień pełen 
radosnej wrzawy, zabaw, prze­
rywanych jedynie w czasie spo-

(Dokończenie na ,tT. 3-ej) 

ar.hrUsl •• , czy Ildhlsl •• 7 

Wyrem.towana łaźnia 
.ymaga owego... remoala 

W naszej łaźni niedawno zo­
stał przeprowadzony remont. 
Dział Budowlany przeprowadził 
go jednak bardzo niechlujnie. 
W Lźni Jest Jeszcze wiele bra­
ków, np.: połamane drzwi do pa 
rowni, uSLkodzone kratki, leżan 
ki itp. 

Administracja nie może :sIę 
"doprosić" lJzlalu Budowlanego 
o przepruwr dzenie tych niezbęd­
nych napraw. 

Czekamy na wyjaśnienie _ 
Działu Budowlanego. 

(Jec1.) 

MARIAN KROL - Z życia 
Partii. 

JERZY DROZDOWSKI -
Z wędrówek pacjenta. 

IRENEUSZ PIESTRZYfłSKl 
- O dzieciach I rodzicach. 

"MIKI" - Awantura o ... "WC" 

ZYZIO SROBKA - Diabl 
nadali , .. i inne. 
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"ZYCIE ZAŁOGI" Nr 7 (8.-

o właściwą pracę grup partyjnych 
Nieustannie ro~nące zadania Wszystkie poruszone wyzeJ 

łch waga i konieczność pełnej f MGr;G" Kró' momenty z pracy m·!'zych prup 
~łaściwej uh realizacji, wyma- partyjnych, wykazują dobitnie, 
gają od w5zystkich członków Sekretarz K-Z. P.Z.P.R że egzekutywy O O.P. winny N. 
partii i wst.ystkich jej ogniw, zwrócić większą uWcgę niż do- le ra tarni 
nieustanne!!o uSl--rawniania me- Podobnie nie cie.;zy się zaintere- tychczas na pracę grap na swo-
tod pra~.v organizacyjnej\ ty-:n· ich O.O.P. I'rzeba otoczyć więk- Ktoś powiedział mi kiedyś, że SOW1:nlem u grupowych, posta- t 
ogniw, st'ł{ego podnoszenia po- ln h szą opieką .trupowyctl, zapoznać s oiąc w kolejce do wYJścia z wa mora a jc członków, przez - Zakł 
ziomu ich }:racy masowo poli- co d:>puszczają do przychodze- ich dokładnie z uchwałą .B.O. adu (o godz. 15.00) można 
tycznej, nia do pracy towanyszy w sta- K. C. w !.-prawie prócy tych przeczytać mniej .więcej trzy ga-

Zadania tE: należą do obowiąz nie nietrzeżwym, co miało miej- grup, przydzielać im konkretne zet y , "od deski do deski". Roz­
ków grup partyjnych, powoł..l- sce z tow. Adamczykiem z zadania i we właściv.'Y sposób mówca mój widząc, że niebardz. 
nych do ~:yc.ia \;chwałą Biul'a ' TP-13, oraz Janiszewskim i Jo- k t l . . h k " w to chcę uwierzyć, zapropono-
O . on ro owac IC wy onanie. wał abym któregoś dnia przek. 
rganlzac~ Jnego KC. PZPR ze masem z Narzędziowni. 

stycznia 194& r. Uchwała ta ja:;- Wtedy będliemy ITlGgli sobie nał się o tym naocznie. Okazji 
no okreś!a z .... dama grup partyj- Dobrym pIzykładem może tu powiedzieć, że nasze grupy par- I ku temu nadarzyła się w kilka 
nych w zaJcJadzie pl'acy, któ- służyć grupa tow. Si czka, która tyjne spełniają zadania, do dni. 

h . d' swym wpływem zdołała wycho- M t· ryc nacze.n:im za amem je"t. b . k realizacji, których zcstały po- . ll;Szę o. warcIe powiedzieć, 
pełna mo;":1izacj .. CLł<mków par- wac tow. Dą row ę będącego wołane. ze mIał racJę. To co się dzieje 
tii do real'.:acji wytycznych na- notorycznym pijakiem i bum e- o godz. 15.00 przy wyj'kiu jest 
kreŚlonych prze?, K. C. naszej lantem. (M. K.) rzeczywiście godne pożałowania. 
Partii. U"tawICzr.a praca n;td ;------------------------------- Winę ponoszą tu obie trony. 
pogłębian·(.m więzi Partii z ma~ Lepiej wytknąć błędy później niż wcale .. " zarówno pracownicy iStni 
sami, wydlOWlil11em nowego Przemysłowa. Otwarcie o godz 
człoweka, l-odn(J~leniem je'~o Bł-... , · 15.00 nie wszystkich wyjść po-
świadomLŚci poLlycznej i kw;.ł- IZeJ zalnter. esomac SIę woduje olbrzymie kolejki, 
lifikacji "<lwcdo\V'!ch przy nie- które mają po dwie lub trzl 
ustannej trosce o zaspokojtnie w llchowantOem naszeJ- rnłodzl"ez· 11 "odnogi". Rezultat jest t.aki, że 
jego potrzeb bytowych - oto dal l7 l7 przy dojściu do barierek panuje 
sze zadania grup partyjnych. nieopisany tłok. Co gorsze, 
Wielostronność problemów std- W dniu 18 listopada br. odbyło Zetempowcy będąc jednocześ- Straż Przemysłowa chcąc - tak 
l:ących każdego dnia przed gru- się poszerzone posiedzenie Za- nie członkami partii, zamiast być mi się wydaje - "zwiększyć 
pą p- rtyjną, wymaga od grupo- rządu Zakładowego ZMP. Te- przykłedem stają się cieżarem przepustowość" decyduje się VI 
wego i wszystkich członków gru dla kół. Nie przychodzą oni na końcu na otwarcie dodatkowycA matem obrad była ocena pracy d . . py, Całkowitego oddania się zebrani", nie wykonują przy Zle wyjść ale wówczas bał' gan • 
sprawie realizacji tych proble- Koła ZMP przy Wydziale Narzę lcnych im poleceń, nie opłacają , tłok Potęguje się. Pracownicy 
mów. Gwpa partyjna z organi- dziowni. Jak wykazało sprawoz składek itd. Swiadczy to o r:oz- stojący na końcu kolejki, widząc 
r.:atorem grupy na czele, nie może danie i dyskusja młodzież luźnieniu dyscypliny organlza- otwarcie pozostałych wy Mf. 
.ograniczać swych zadań tyl- tego Wydziału ma poważne cyjnej, czego najjaskrawszym rozpoczynają istne wyścigi. Wil 
ko do płacenia i zbierania Skł l- dowodein może być f kt, że nie- domym jest wówczas że wyjściJ 
dek członkowskich, prenumera- osiągnięcia produkcyjne, przy którzy członkowie pogubili legi- I przez dwadzieścia m'inut będl 
ty pism partyjnych i wykonywa czym na specjalne wyróżnienie tymacje, a płacenie składek się- II zakorkowane na amen. Słabsi 
nia poleceń sekretarzy O.O.P. zasługują koledzy: FRAlNKOW- ga zaledwie 30 proc. pracownicy rezygnują ze stani! 
Trzeba tu z przykrością stwier- SKI, KŁOSOWSKI, SI CZEK, Sądzimy, że po ostatniej kon- w kolej.kacJ.1 w .obawie przed 
dzić, że m~my w naszym zakła- GOŁOWICZ i inni. Obok tych ferencji partyjno-zetempowskiej przewr?cemem. Się, lub . nawet 
dzie sporo jeszcze takich grup sytuacja w Kole ZMP przy Wy- złamamem. nogi, czy .rękl. .: 
partyjnych, które właśnie w ten niewątpliwych osiągnięć w Kole I P d b zk l k "'" dziale narzędziowni jak i w in- .0 .0 me, ac o Wle . mD1~. 
sposób pojmują swoje zadania. ZMP przy Wydziale Narzędziow nych kołach winna ulec radykal- gro~:ll.e wygląda sytuac~a prz~ 

Zbyteczne jest podkreślen ie ni nie wszystko jest w porządku. nej zmianie. Fakt, że młodzież weJsclu do zakł~du ~~ kilka ml­
szkodliwości takiego stylu pracy Członkowie Zarządu zajęCi re a- nasza przoduje w wykonaw- nut prz~d godzm.ą s~o~ą. 
grupy, który w końcowym efek- stwie planu, w ofiarności i wy_ I WydaJe. nam SIę, z.e J.est. pr<ł-

. d dz d 'kn" hzowaniem programów produk- b lm cle Jprowa a o zam lęCla t!'wałości w pracy _ nie może sty spos5>. na um łęCIe VI 
aktywności jej członków. Doty- cyjnych, mobilizowaniem mło- nam przysłaniać smutnej praw- przyszłoscl podobnych wypad~ 
CZY to w pierwszym rzędzie dzieży do coraz to nowych dy, że pod względem organiza- ków. Trzeba tylk?, aby Strar.: 
grup w O.O.P. 7 i 13. Są jednak osiągnięć, zapomnieli w swych c.yj.nym, pod względem pr:Icy P~zemysłow~ otwle~:u:'l punktu~ 
grupy, które dzięki właściwemu programach pracy o stronie wy_ polityczno-wychowawczej sytua me ws~s~le WYJ~Cla, a .. me 
nas~awieniu ze strony egzeku- cja w większości kół jest nie~ I "ratamI Jak to mIało mIeJsce 
tyw O.O.P. mają poważne osiąg chowawczo-politycznej. Dysku- zadowalająca. Uzdrowienie tej dotychczas. 
nięcia w swej pracy. Do tckich tan ci skarżyli się, że brak jest f,ytuacji powinno stać się nie- I Jeżeli zaś chodzi o pracownl-
należą grupy tow. Bylczyńskie- t d . le s rony Zarzą u zainteresowa- ust nną troską Zarządu Zakła- kÓw, to - naszym zdaniem -
go z O.O.P. 2, tow. Chądzyń.skle nia kulturą osobistą młodzieży, dowego ZMP oraz Organizacji I powinni zachowywać się bar~ 
go z O.O.P. 5, tow. Godawy z Partyjnej. dzieJ' kulturalnie. 
D.O.P. 6, tow. Latosa z j'ej poziomem i stylem życia. (z) (hał 
O.O.P. 12, tow. Marsuli z Niewątpliwie winę za to pono __________________________ _ 
O.O.P. 9 i szeregu innych. si Zarząd Zakładowy ZMP oraz 

W grupach tych widać troskę 
O podnoszenie poziomu politycz- Oddziałowa Organizacja Partyj-
nego i zawodowego prac::wni- na. Zr.rząd Zakłado~ ZMP za 
ków, pomoc w pokonywaniu to, iż nie potrafił dopilnować, 
trudności w pracy, przed jakimi czy towarzysze Maj i Rajkie­
stoją pracownicy w tych wy­
działach. Grupy te przejawiają wicz odpowiedzialni właśnie z 
głęboką troskę o sprawy bytow( ramienia Z rządu za pracę tego 
llracowników tak partyjnych jak Koła wywiązywali się należycie 
i bezpartyjn'/ch, walczą o zwięk ze swych obowiązków, czy u­
szenie szeregów partyjnych, po 
przez pracę pJlityczną z najlep- dzielali odpowiedniej pomocy i 
szymi spośród pracownikÓW instruktażu Kołu przy Narzę­

bezpartyjnych. dziowni. Zaś Oddziałowa OrgA-
Wielu spo~ród naszych grupo- nizacja Partyjna za to, iż nte 

wych partyjnych nie interesuje 
się zbytnio \!działem członków przejawiała ona większej troski 
ich grup w szkoleniu ideologicz- o pracę wśród młodzieży. Wy­
nym, jak gayby nie obchodził starczy powiedzieć, że tow. Zie­
tch wzrost poziomu ideologicz­
nego członków grupy, przyspa- liński odpowiedzialny za ten od 
rzając tym samym dodatkowy cinek był tylko dwa razy na ze­
obowiązek sekretarzom O.O.P. braniach kół. 

, 

I miejsce ID powiecif', III UJ województUJfe 

Dziewczęta z P. C. K. 
dzielnie się spisują 

Nasza służba sanitarna może 
się poszczycić dużymi osiągnię­
ciami. Na ostatnich eliminacjach 
powiatowych drużyn sanit r ­
nych drużyna ob. IRENY 
CHMIELEWSKIEJ - zdobyła 
I miejsce, a w eliminacjach wo­
jewódzktch nI miejsce. 
WyróżnIć także należy druży­

nę ob. HALINY BŁACH. 
Naszym dzielnym dziewczę­

tom spod znaku Czerwonego 
Krzyża żyCzYmY d , lszych osiąg­
nięć w pełnieniu tak zaszczyt­
nej słuzby 

Natomiast drużynom koleża­
nek Molędy, Kaim i Wiatr -
życzymy, aby jak najszybciej 
poszły w ślady swych przodują­
cych koleżanek. 

................•....• , 
Książka 
Twój przyjaciel 
.....................• , ..... --,,~ .......... 
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.. ZYCIE ZAŁOGI" 

Ci",.,.;, .. ,. 'e:., ,,;a& "'a'" 
I mistrz W ojernódka 
poszedł ID ślady krawców włoskich 

W pomieszczeniu punktu kra- szym wzroście potrzeba by było 
..... ieckiego przy ul. Kościuszki trochę więcej materiału. W każ­
tebrało się pewnego wieczof"..1 dym razie przy tym systemie 
dużo ludzI. Tym magnesem był krojenia pracy jest więcej gdyż 
pokaz kroju ubrania z 2,05 m. uprzednio trzeba dokładnie wy­
materiału ptzez mistrza Czesla- kroić miarę z papieru, ale 
\Ci a Wojewódkę - kierownika oszczędności na materiale duże. 
punktu usługowego. - Cieszę się bardzo - powie-

mysł krawców włoskich, który 
w rezultacie może dać dużo ko­
rzyści klientom, To, co zrobi­
łem nie jest wyłącznie moją za­
sługą, ale również mojej dziel­
nej załogi: ZYGMUNTA GRZY­
BOWSKIEGO WŁADYSŁAWA 
CIECIERY i WIESŁAWA PA­
TERY. Jest to nasz wspólny 
triumf. 

Zaciekawieni byli przede w:;zy dział na zakończenie ob. Woje­
.kim koledzy krawcy, którzy wódka, - że nasz punkt pierw-
wchodzili w skład komisji. szy w Radomiu zrealizował po- (Jed.) Ob. Wojewódka do pok~zu _______________________________________________________________ __ 

przygotował się starannie. Sko­
munikowali się on z Ob. Muszyń 
kim - krojczym Domu Mody 

lJl Kielcach. Studiował również 
.:::asopismo - "Postęp Kr1:wiec­
ki", którego artykuły i wzory 
-dały mu dużo materiału. Próba 
,dała się doskonale. Na długim 
~tole kr wieckim leżały pokra­
lane dokładnie części materiału. 

Po dwudziestu minutach mieli 
.my możność oglądać pierwszą 

, 
miarę na kliencie, a w dwa dni D · a b l · 
oóżniej ob. M _lian Ratyński l l 
1debrał z punktu krawieckiego 

nadal • l ... 
/{otowe ubr~i~. . I Odkąd na kolunmę ob. JANI­
'bW ty!? ~1U rozmawIałem z SZEWSKIEGO z wydz. TP-4 
7a' WOJ.ewodk'ł, na ten, temat. skierowanlJ do pracy ob. GA­
" dałem mu ~llka pytano DALSKIEGO, skończyły się spo 

-:- Czy z .kazdego gatunku .ma: kojne dni wspomnianego na­
erlał~ mozna .USzy~ ubranIe 1 stawi:- cza. Nie można powie­

na kazdego ~~nta. "'. . dzieć, żeb)' ob. Gadalski był :J.ie 
.- OC~y.wlscle. Mate:lał pOWl- zdolny, czy niezaradny w pracy. 

m,en ~yc Jedna~ ?ładkl bez. pas- Przeciwnie _ o j~go zdolno­
ttow l. bez. p.rązkow, ~ ~akże ościach Wi!/''!SCy wyrażali się po_ 
j dpowledmeJ szerokoscl wyno- chlebnie. Cóż z tego jednak, 
izącej c~ na~~nie~ 75 cm. Nale- kiedy obok kolumny Janiszew­
«aloby r~w~lez, azeby sprzeda~ ski ego pracuje ob. Krawczyk, 
~y mat~rIało~ bar~, ~o~adnle serdeczny orzyjaciel Gadals1de­
te wymlerzyh, gdyz roznIca l~a go. Siła p."zyjaźni łącząca obu 
!ncm. w. tym wypadku ma duze wspomnian;.ch pracowników 

. ~~::;I~hodzi o samego klien- jest tak wi",lka, że nie mogą zyć 
ta, to ob. R,atyński ma wzrost bez siebie f'awet godziny. Tak 
1,67 m., oczywiście przy więk- więc możn~ł ich spotkać zawsze 

razem, a m~szyny pracują sobie 
jak chcą. O!.tatnio ob. GadaIski 
zatopiony w przyjacielskiej po­
gawędce ... i~ dostrzegł, że na głu 
wicy owinęło SIę tak dużo wió­
rów, iż sztuki zaczęły wychodzić 
brakowe. lle braków powstało z 
tego powoju trudno policzyć. 

Ob. Jani.;zewski niejednokrot­
nie zwracał uwagę GadaIskie­
rnu, lecz teraz już w ogóle n' c 
nie mówi. haz dla~ego, że mówic 
nie m ło p Jmaga a drugi raz 
dlatego, ponieważ Gadalski ma 
tak płynną WYffiowę, że każda 
jego replilcd na zwróconą mu 
uwagę wprowadza nastawiacza 
Janiszewskiego w lekkie oszo­
łomienie ; ból głowy. 

Ob. G ' dalski posiada jeszcze 
-----------------jedną cecnę. Jest bardzo elegan 

R t · d· · h·· h d· h cki, a jego toaleta po pracy trwa epor al o lleCI3C liC f O llCaC ~::e~~~\f;:~Z~~' ufa~~t~1~ ~: 
(Dokończenie ze str. l-ej) 

tywania smacznych posiłków, 
llOobiednlej drzemki, lub siedzL­
niem na... nocniczku. Nie wia­
demo kiedy zbliża się godz. 15-i.a 
ł pO chW1li mamusie zgłaszają 
!olę po swe dziet!i. Lecz cóż to? 
Nie ma Jasia i Basi. "zapodział 
dię" także Krzys i Alinka. Mała 
konsternacja, &:lukanie biegani­
Da. Wreszcie sprawa wyjaśnia Się 
całkowiCie. Dziec' WOlałyby jed­
Ilak pozostać w żłobku, trzym!ł­
Ją się iilrtuchów swych opieku­
r.ek i, -:. dziwo, ... nie spieszno 
I~ do domu. Dopiero zapewnie­
I1la, że na druSi dzień znów tu 
Przyjdą, odnos; wreszcie skutek. 

Zanim jednalI. mama, a częst:> 
I. tatuś OpUSZCLa żlobek, zdarza 

l ę, że mają z ~iE'legniarką czy 
~("karzem rozmowę. Faktem jest, 
te rozmowy te n ,e są dla rodzi­
t:ów zawsze przyjemne. 

Dla wyjaśnienia musimy po­
dać, że w żłobku dzieci są pod 
Italą opieką 1<!I':HSką. W wielu 
"'"YPadkach lev.arz przepisuje 
Iłlaleństwom witaminy, jedna.t 
recepty te nie są w ogóle realizo 
"ane. Dlatego też taka rozmo­
"a z lekarzem nie jest dla ro­
dziców zb.?'t przyjeInną, gdyż 
Po prostu przyzn?ją sami, że ci 

właśnie "obcy" vlięcej interesu­
ją się zdrowienI ich dzieci niż 
oni sami. Do b:n'dziej drastycz­
nych "obrazków", które niest~­
ty możemy jesz::zE" zaobserwo­
\\'ać - to nielc:l'dy obrażliwe 
słowa, jakimi żegnają rodzice 
tych ludzi, któr;~y z całą serdei:3 
nością z .. ]mują !dę ich dziećmi. 
Rodzice przecież powinni sobIe 
r:dawać sprawę, ż(! źłobek, to 
file "przechowalnia" dzieci, le;::z 
miejsce, gdzie spędzają oni du­
żo czasu, gdzie rosną, uczą się I 
wychOWllją. Dlatego też dla per 
sonelu złobka winniśmy mlec 
jE:dn .. k wdzięczność i szacunek. 

-<>00--
Kilkanascie ntinut po godz. 15. 

Długim sznurem ciągną ludzie 
1 zakładu do <bmów. Tu i ów­
dzie matka pcha wózek z dziec­
kiem lub prowac'zi swą pociechę 
za rączkę. Prov.~dzi je ze żłob­
ka do domu. Niejeden ze spieszą 
cych mruknie pod nosem. 

- Biedne maleństwa. Na pew 
no niewyspane I nareszcie zado­
wolone, i.e wrarnją od obcych 
do domu.-

Czy naprawdt; biedne? Czy 
n: prawdę od o~cych? 
Osądzmy to sami. 

(p) 

do szatni o godz. 14,30, aby 
punktualnie o godz. 15 być przy 
wyjściu. A więc jeszcze iedna 
cecha pedantyczna wprost 
punktualność. Jednym słowem 
"ANIOŁ", a nie prac:;\\!Dik. 
Szkoda aby człowiek obdarzony 
tyloma' przymiotami był niezna­
ny szerszeIl}u ogółowi. 

A więc .,prezentujemy" go. 
ZYZIO SRÓBKA 

Kolo Sportowe "Stal· 
przypomina ..• 

Rada Koła Sportowego .. Stal" 
podaje do wiadomoki człJnkom 
wszystkich Sekcji Sportowych, 
aby zwrócili w terminie do dnia 
l.XII.1955 r. sprzęt sportowy, 
który znajdi.lje się w ich posia­
daniu. Tym, kiórzy w podanym 
terminie nie zwrócą posiadane­
go sprzętu - należność za niego 
zostanie potrącona z najbliższej 
wypłaty. 

Jednocześnie przypomin::!my, 
że gosp::ldarz przyjmuje sprzęt 

codziennie od godz. 15.00 do 
18,00. 

Rada Kola 

Str. • 

Perppetie z drzewem 

Czy Wodzyński 
przejcfzie na etat 
Działu Gospodarczego? •• 

Sprawa na ogół błaha, a jed­
nakże może się uprzykrzyć 
życie człowiekowi. Mówić chce­
my tym razem o przydziale 
drzewa pracownikom. Otóż, uzy 
skanie podpisu Dyrektora oraz 
przepustki materiałowej, to tyl­
Iw znikoma część kłopotów -
jakie czekają człowieka w wy­
padku uzyskania takiego przy­
działu. Przekonał się o tym naj­
lepiej ob. KAZIMIERZ WO­
DZYŃ SKI, który chcąc uzyskać 
,~OO kg drzewa musiał przez dwa 
dni "zabawiać się" jako... siła 
najemna. 

Po uzyskaniu wspomnianego 
zezwolema przygotował .sobie 
drzewo na wywóz. Przygo~ował 
tzn. powynosił drzewo spod ma­
szyn - ustawił zgrabny stosik 
i poszedł po środek transportu, 
którego jednak w tym dniu nie 
zdołał uzyskać. 
Uzyskał go jednak ob. Mikołaj 

czyk ze Straży Pożarnej i zabrał 
drzewo przygotowane przez Wo­
dzyńsklego. Jednak Wodzyński, 
to uparty człowiek - drzewo 
przygotował sobie po raz drugi, 
lecz nieszczęścia chodzą podob­
no w parze; drzewa znów nie 
zabrał. M;le natomiast byli za­
skoczem p.acownicy TP-13, któ­
rzy z brali ponownie przygoto­
\\ ane drzewo. 

Należy sądzić, że Wodzyńsld , 
jak się rzekło czł:>wiek uparty, 
drzewo będzie układał po raz 
trz~ci. Gdyby robić to musiał 
po raz czw r'y - Wydział Go­
spodarczy weźmie go zapewne 
na swój etat ... 

Pod r07wage rodzicom 

lallaWl .... Indian 
mogą spowodować 

groźne pożar" 

(p) 

Dzieci wymyślają sobi~ nieraz 
różne zabawy. Czasem Jednak 
te napozór niewinnie wygląda­
jące zabawy dzieci mogą • ... yrzą­
dzić niepowetow ne stra<,~·. 

Os<atnio na podwórz:lch na­
szych domów przy osiedlu Plan 
ty - widzimy co wieczór za­
bawy w indian, połączon~ z pa­
leniem ognisk, 
Płoną ogniska na wszystkich 

podwó:zach, obok zabudowań, 
piwnic. O wypadek pożaru w 
tych warunkach nie jest trudno. 
Należałoby, aby rodzice zwró­

cili uwagę swym dzieclom na 
tego rodzaju zabawy. O bezpie­
czeństwo przeciwpożan;we mu­
simy dbać wszyscy. Sam:> wy­
wieszenie plakatów w klatkach 
schodowych nie wystarCT.: . 

(Jed.) 

UU'8ga, pracownicy! 
Przypominamy, że wszyscy 

pracownicy mogą składać wnio 
ski i uzyskiwać informacje w 
sprawach .wynikających ze sto­
sunku pracy w Sekretariacie Ko 
misji Rozjemczej, która mIeści 

się \V nowym biurowcu obok 
Bady Zakładowej. 
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'litr. f ,,2YCIE ZAŁOGI" 

Z wędrówek pacjenta po ambulatoriach (2) 
Izba chorych mieści się w bu­

c1y'nku ambulatorium na III pię­
trze. 

Wchodzimy z dr. Narożni­
kiem do pokoju, ktÓly jest jed­
IlOcześnie dyżurką pok.ojem le­
"·arskim i apteczk... W małej 
azklanej gablotce znajduje się 
też biblioteczka dla-chorych. 
Dyżurna pielegniarka w czy­

stym białym fartuchu oprowa 
dza mnie po pokoikach urządzo 
nych po szpitalnemu. Wszędzie 
czystość i porządek wzorowy, 
jedn~k temperatura, jak na po­
m;eszczenie dla chorych, jest 
trochę za niska. Na czystych bia 
łych rożkach leżą chorzy. Kiedy 
wszedł lekarz na wieczorną wi­
E)'tę zaczęły się pytsnia. 

Czy dostanę jeszcze cardia­
mid... kiedy wyzdrowieję... itp. 

Lekarz przy małym stoliczku 
wypisuje recepty, a potem wyda 
łe polecenia pielęgniarce. 

resanci wykrzykują, wygrażają 
itp. A przecież tego rodzaju za­
chowanie nie ułatwia ciężkiaj 
pracy Służby Zdrowia. Zwłasz­
c?a, że warunki pracy nie są 
jeszcze zupełnie odpowiednia. 
I w naszym ambulatorium są 
jeszcze pewne braki... Proszę 
sprawdzić 

-oOG-
W gabinecie światłoleczni­

czym spotykamy kilka osób. 
- Byłem tu wczoraj, ale lam 

py były zepsute - mówi starszy 
c7.łowiek - wyszliśmy na prze­
pustkę, a tu nie można nic za­
łatwić. 
Słaby prąd. Nic się nie da zro 

bić - odpowiada niezmiennie 
obsługuj,ący, a pracownicy na­
rzekają dalej. 
Należałoby się zastanowić nad 

tym, czy gabinet światłoleczni­
ctw~ ma jakąś racj;; bytu, sko­
ro nie spełnia należycie swojego 
zadania. 

Smutna historia jest również 
z rentgenem. Przez długi okres 
aparat st -[ nieczynny, ponieważ 
nie było lekarza. Obecnie kiedy 
z trudem zdobylismy lekarza, 
aparat chce zabrać Ministerstwo 
Zdrowia. Byłoby tó dla nas cięż 
kq stratą, przecież rentgen jest 
tak potrzebny w na~7ym ambula 
torium zwłaszcza, że w ogóle 
trudno jest się w Radomiu prze­
świetlić (za mało aparatów). 

Za to nasze, skromne wpraw­
dzie, laboratorium "nalitycznie 
spełnia dobrze swoja zadania i 
c.~es:ly się uznaniem pacjentów. 

Nasza wędrówka dobiega kon­
l·a. Zostało jeszcze wiele nieomó 
\\ 'onych spraw. NIe pisałem o 
dentystyce l' wielu innych gabi­
netach specjalistyczr_; ch. 

Zagadnienie lecu.ictwa tak 
ważne zagadnienie bytowe - bę 
dziemy nie raz jeszcz~ poruszali 
na łamach naszej ga7ety. 

Jf!!rz1J Drozdowski 

Nr 7 (II') 

SIadem rrtI.!ZlJch artpkulóUJ -Harcerze mają 
już tokarkę 

W numerze trzecim nasze) 
gazety zamieściliśmy krytyczny 
artykuł w sprawie przewlekłe­
go remontu -tokarki dla Domu 
Harcerza. - Ostatnio otrzyma­
liśmy z Wydziału Remontowego 
wyjaśnienie, które cytujemy: 

"Remontem tokarki dla Domu­
Harcerza zajmowała się Dryga~ 
da młodzieżowa tow. MaJa. Po 
ukazaniu się na ten temat. arty­
kułu w naszej gazecie, sprawą 
remontu tokarki zajęła ;;-ię Egze 
kutywa O.O.P. Na specjalnie VI 
tym celu zwołanym p05icdzeniu 
z udziałem Kierownictwa Wy­
działu i przedstawicielem m1o­
dzieży, ostro krytykowano do­
tychczasowe tempo pracy, ora3 
niekonsekwentny i lekc~ważąc, 
stosunek brygady m1odzieżoweJ 
na czele z kol. Glikiem - do rea 
lizacji podjętego zobovdą.lania. 

Egzekutywa uczyniła odpo­Idziemy z powrotem i rozmil­
",lamy. Lekarz co chwila spo­
cląda na zegarek. ----------------------------- wiedzialnym za wykonanie tego 

Idę jeszcze na wizyty do cho­
rych do domu. W ogóle nie mogę 
narzekać na brak pracy. Dzien­
Die przyjmuję w naszym ambu­
latorium do 50 pacjentów. , 

Na pożegnanie rzucam jeszcze 
jedno pytanie: 

- Jak zachowują się pacjen­
ci, którzy chcą uzyskać zwolnie­
cle za wszelką cenę? 

- Ja daję sobie radę z nimi. Wśród w1.elu listów jakie olrzy Ostatnio otrzymaliśmy list od 
Trzeba z bumelantami odpowied mujIC nasza Red kcja, ooważną ob. Ireny Sobol, która pisze 
nio rozmawiać. ilość stanowią listy wyrażające między innymi: 

Jeżeli chodzi o zachowanie się słowa podzięki i uznania pod ..... W końcu miesiąca września 
pacjentów wobec pielegniar~k adresem naszego aktywu socj~l- zaczęłam chorować, jednak z 
_ mówi dr. Narożnik - to n Ie no-ubezpieczeniowego, oraz braku miejsc nie mogłam dostać 
raz słyszałem, że niektórzy inte- I Służby Zdrowia. skierowania do I>zpitala. Wów-
______________________________ -;-·czas sprawą moją zajęła się ser 

Awantura 
W:szV!tko byłoby w porzq..1ku, 

.ikt nie pisałby nini<.IJszegp fe­
lietonu, gdyby architekci projek 
tujący nasz Z"kład nie za.pom­
nieli o błahostce - WlIbudowa­
ftia ubiklCji 'U. magazynie części 
kupnych. Ponieważ jednak tego 
nie uczy luli, a jak to mówią 
"człowiek żyjqcy jest potrzeb u­
;ący", przeto pracownicy tegoż 
magazynlL m.uszą silą rzeczy k')­
",zystać z ubika<.!Ji mieszczącej 
łię w pobliskie3 placówce kontro 
li technicznej. Widocznie archi­
tekci liczyli, że "przepustowość" 
tej ubikacji jest wystarcza.jąca 
lIa dwie sqsladujqce ze sobą pla­
cówki... Jes t jednak pewne " ale". 
Otóż pracownice kontroli te­

chniczn,.t} ob. ob. Czarnecka i 
Wlazło postawiły sobie za pu:nkt 
Ambicji nie wptlszczać do ublka­
c;i "obcych". Dlatego też "prze­
(lrani" są iadzlf' z magazynu,. 
~eżeli potrzeba życiowa zmUSI 
któregoś z nich zwrócić się ~o 
ob. Czarneckiej o klucz. O Wle-

o 
" 
WC" 

decznie Komisja Socjaho-Ubez 
pieczeniowa, a szczególnle JANI 
NA KORSAKOWA i JAN IŻY­
ŁOWSKI. Na ich interwencję 
dostałam natychmiast skierowa­
nie do szpitala, pod opiekę 
dr. SANDERA. W czasi l! mego 
pvbytu w szpitalu dr. SANDER 
okazywał mi wiele serdecz­
I,ej i życzliwej troski 
za co w imieniu swoim i pozo­
st;;łych pacjentów składam ma 
serdeczne podziękowanie. 

-oOG-
Podobny l ist otrzymammy od 

tow. Kacprzaka z Wydziału 
TM-l. Wyraża on wiele słów 
uzn~nia pod adresem lekarzy: 
SANDERA, PABISIAK..A. WA­
SILEWSKIEGO, SINIEWICZA 
_ za dużo troski 1 starań, jakie 
wlożyli nad przywróceniem mu 
zmowia. 

Je lepiej, odrazu, szybkim kro­
kiem udać !.tę na poszukiwania 
innego "przybytku ulgi". W 
przeciwnym razie grodzi ka.ta­
:strofa. Możliwe, że Czarnecka 
święciłaby dalej triumfy. gdyby 
peumego razu o klucz do ubika­
cji nie poprosiła ją ob. Górska I 
- osoba niewidoma. Ob. CZar-
necka, jak zwykle, odmówiła. Od - d -, RedakcJ-'-
I tu skończyła się już cierpli- powie z 
wość pracowników magazynu. 
Wybuchla "bomba", w sprawę 
wdał się dział BHP, jednakże ob. 
Czarnecka walcZ1Jla o S'Woi'ł 
ubikację jak ... lew. 

JOZEFA RYBAKOWA - ze 
Vi"Lględu na brak mie~sca. kore­
spcdencję Waszą zamleścuny w 
n~-tS tępnym numerze. . 

ALICJA JABŁOliCSKA 1 
JULIA PIERWOCHA - wyko-Na ten temat można by jesz­

cze wiele powiedzieć, myślę jed­
"lak, że ob. Cza.rn.ec~a zmieni r~i~~YSLAW ZYCH, RY-
swe postępowame, ktedy pewne KI JO 
go dnia star.ie z lekkim roztro- SZARD ŁYPACZEWS, -
;em żołądku przed_ .. zamknięty- \ ZEF SIECZKOWSKI, J. TWO­
mi drzwiami ubikacji. Wted'</ ROWSKI, JOZEF KONATO­
zroz~mie ~tare jak .• ś~iat przy- WlCZ _ za korespondencje dzle 
słOWie: "nte CZ1Jn bllznłemu tego, \ k ' W k . t . n 
co tobie nie milo". Ujemy. y orzys amy Je w a-

MIKI stępnym numerze. 

zobowiązania nadzór techniczny, 
który energicznie zajął się tlł 
sprawą. 19 listopada t')karka 
kompletnie wyposażona j goto­
wa do ekspoatacji zost3ła dor~ 
czona do warsztatów Domu H aJ 
cerza w Radomiu. 

Na wyróżnienie przy wykon, ­
waniu niniejszego zobowiązania 
zasługują szczególItie mistrz oh. 
JOZEF WYDRA i nastawiao 
ob. JÓZEF ZAGÓRSKI. Żało­
wać należy, że nie możemy La 
wyróżnić młodzieżowców któr7Y 
nie wywiązali się w dostatecz­
nym stopniu ze swego z· ,bow4-
zania. 

OD REDAKCJI. 
Na podkreślenie zasługv.'Je Kil 

rown"ctwo i O.O.P. W-lu Remo/! 
towego, które w odpowiedni spo 
sób reaguje na krlltllkę prasoVl". 
Życzeniem Redakcji jest, abtl 

wszystkie inne placówki w W"J. 
padku zamieszczenia o 'Il' c-h art!l 
kulów i notatek postepolvali tld. 
- jak zrobił to Wydział R e­
montowy. 

Czy posiadasz już 
~ 

książeczkę PlO? ~1 
Jest jeszcze dużo osób nie po­

siadających książeczek oszczęd­
nonościowych. A przecież pie­
niądze przeznaczone na większ~ 
wydatki jak: zakup meb~ 
radia, zegarka, droższej odziei1 
itp. można składać na książecz­
ke oszczędnościową P.K.O. 

Z niewielkich kwot, które WJ 
dajesz na blahostki - uzbiera 
się większa ilość .got~wki, za 4 
rą można zakupIĆ niezbędne 

wartościowe przedmioty. 
Oprócz te~o książeczka P .K.o. 

daje dodatkowe korzyści w pOo­
staci odsetek, oraz zabezpiecz' 
pieniądze przed zagubieniem. 
kradzieżą itd. 

Apelujemy więc do pracowni· 
ków nie posiadających dotyc1Y 
czas książeczek oszczędnościo­
wych, by otworzyli je w AjencjJ 
P.K.O. która mieści się przy na­
szym zakładzie. 
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